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Pszczyna, czyli perła 
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N a uczyć się przebaczać 
WYDARZENIE: Około 150 osób wyruszyło w sobotę w jubileuszowej pieszej pielgrzymce na]asnq Górę. Uroczyste pożegnanie 

zaolziańskich pątników poprzedziła msza święta w kościele Najświętszego Sercajezusowego w Czeskim Cieszynie. 

Dzisiaj, w momencie ukazania się 

tego artykułu, pielgrzymi są już na 
drodze pomiędzy Kochłowicami i 
Brynicą. Na pewno odwiedzą sank­
tuarium Matki Bożej w Piekarach 
Śląskich. W nogach mają już ponad 
80 kilometrów marszu, najbardziej 
wymagający był pierwszy dzień, dy­
stans pomiędzy Czeskim Cieszynem 
a Krzyżawicami wynosi bowiem 37 
kilometrów. 

-Na liście jubileuszowej XX piel­
grzymki zapisanych mamy 146 osób. 
To jednak zawsze liczba orientacyjna. 
Później na trasie często okazuje się, 

że ktoś nie dojechał, rozchorował się 
w ostatniej chwili, a z drugiej strony 
ktoś inny mógł do nas dołączyć- mó­
wiła w sobotę Jadwiga Franek, która 
wraz ze swym mężem Franciszkiem 
organizuje pielgrzymki od 1991 r. W 
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Uczestnicy tegorocznej piel-

grzymki Zaolzie- Jasna Góra spot­
kali się tradycyjnie w czeskocieszyń­
skim kościele w dniu wymarszu, o 
godzinie 6.00 rano. W wypełnionej 

świątyni, w uroczystej mszy świętej 
wzięły udział także osoby uczestni­
czące w pielgrzymce w sposób du­
chowy. Nabożeństwu przewodniczył 
ks. Piotr Oskwarek, koncelebrowali 
ksieża Mirosław Kazimierz i Paweł 
Pruszyński. Są oni opiekunami du­
chowymi pielgrzymki. 

-Jesteśmy wspólnotą, która musi 
zachować ducha pokory. Wielu zo­
staje w domu, może chcieliby iść, a 
nie mogą, może mieliby iść, a nie 
chcą. Bóg wybrał właśnie nas, by-

Piesza pielgrzymka Zaolzie- jasna Góra wyruszyta z Czeskiego Cieszyna już po raz 20. 

śmy szli za siebie i za nich czyniąc 
pokutę. Bo będzie ciężko, będzie kil­
kadziesiąt kilometrów dziennie do 
przejścia, będzie to słońce, które już 
wychodzi i będzie nas palić, i spo­
cimy się, i będzie bolało. Ale dzię­
kujmy za to wybranie i prośmy, by 
nie panowała w nas pycha - mówił 

w homilii ks. Oskwarek. - Mottem 
pielgrzymki będzie nasze wybacze­
nie. Jak mówiłJan Paweł II - jubile­
usz jest czasem darowania win i dłu­
gów. A więc postawa - przebaczam 
wobec tych, którzy sprzeniewierzają 
się Bogu i Ojczyźnie - dodał. 

W imieniu czeskocieszyńskiej pa-

rafii pątników pożegnał o. Ja n Mazur. 
- Powinniście być wdzięczni, że mie­
liście na tyle odwagi, aby zapisać się, 
wziąć udział w pielgrzymowaniu. Na 
pewno ta wasza odwaga zostanie wy­
nagrodzona - zapewniał duchowny. 

Po mszy św. pielgrzymi odebrali 
tradycyjne chusty, zaś na placu koś­
cielnym czekała już ciężarówka ma­
jąca wieźć ich bagaże. 

- Idę już czwarty, nie, chyba pią­
ty raz - próbował ustalić Mateusz. 
- Od początku jestem w grupie mu­
zycznej, w tym roku przygotowywa­
łem śpiewnik naprawdę na ostatnią 
chwilę - przyznał. Wreszcie grupa 

sformowała szyki i wyruszyła w po­
nad 160-kilometrowy "spacer" do 
Częstochowy. 

Pielgrzymować na Jasną Górę 

można także w inny sposób .Już jutro 
z Czeskiego Cieszyna wyruszy piel­
grzymka rowerowa, organizowana 
w parafii od ośmiu lat. Natomiast w 
czwartek do Częstochowy wyruszą 
po raz osiemnasty pielgrzymi au­
tokarowi. Wszyscy oni spotkają się 
na miejscu w czwartek, o godzinie 
16.00. Na 16.45 zaplanowana jest 
msza św. w kaplicy Matki Boskiej 
Częstochowskiej. 

WITOLD BIERNAT 

Wakacyjna przygoda może 
przerodzić się w koszmar 

Wojewódzka Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna w Ostrawie co roku 
sprawdza warunki sanitarne, panują­
ce na obozach i koloniach letnich. W 
pierwszej połowie lipca br. przepro­
wadziła ok. 30 kontroli. Nie wykryły 
one żadnych wykroczeń czy braków. 
To jednak tylko jedna strona medalu. 

Drugą są mnożące się skargi na małe 
prywatne obozy, na których nieraz 
panują okropne warunki. Rodzice 
wybierają je z reguły z oferty w in­
ternecie. Kosztują niemało, a później 
okazuje się, że jedzenie było marne, 
koło domów noclegowych panował 
smród, do mycia rąk służyła beczka 

z wodą, a dzieci musiały korzystać z 
prowizorycznych latryn. Szkopuł w 
tym, że organizatorzy imprez, w któ­
rych bierze udział mniej niż 30 dzie­
ci lub trwają krócej niż pięć dni, nie 
muszą ich zgłaszać w WSSE. 

- Z dużymi obozami nie ma prob­
lemów. Urządzają je ludzie odpowie-

dzialni, a fakt, że WSSE wie o im­
prezie, mobilizuje ich, by zapewnili 
odpowiednie warunki - mówi Eva 
Gerykov:i z Wydziału Higieny Dzie­
ci i Młodzieży w Sanepidzie. Rodzi­
com radzi, by wysyłając dzieci na nie­
znany im obóz, na miejscu przekonali 
się, jakie panują tam warunki. (de) 

Na łyżworolkach 
wzdłuż Dunaju 
l s. s 

ZDARZYŁO SIĘ 

KIEROWCY 
»POD WPŁYWEM« 

Badania krwi kierowców, którzy zgi­
nęli w tragicznym wypadku 9 lipca 
br. przyniosły dosyć nieoczekiwane 
wyniki. O ile u kierowcy renaulta 19 
występowało podejrzenie, iż mógł 

on być pod wpływem narkotyków (w 
samochodzie znaleziono woreczki z 
substancją krystaliczną), o tyle bada­
nie krwi kierowcy octavii wydawało 
się być jedynie formalnością. Teraz 
potwierdzono, iż 26-letni męż­

czyzna renaulta znajdował się pod 
wpływem substancji odurzających. 

Niestety, także badanie 41-letniego 
kierowcy drugiego auta wykazało, iż 
był on w momencie wypadku pijany. 
- Wykryty poziom alkoholu unie­
możliwiał prowadzenie samochodu 
-mówi Zlatuse Viaćkov:i, rzecznicz­
ka karwińskiej policji. Informacja ta 
jest szczególnie istotna w kontekście 
możliwych odszkodowań, których 
wypłacenia domagać by się mogła 

rodzina kierowcy, który był w wy­
padku stroną poszkodowaną. Fakt, iż 
znajdował się on pod wpływem alko­
holu, zmienia całkowicie obowiązki 
ubezpieczyciela. (wib) 

URAZY W WODZIE 
Wiele osób podczas panujących w 
ub. tygodniu upałów szukało ochło­
dy na basenach i nad jeziorami. Tym 
samym wzrosła liczba wypadków, 
do których musiało wyjeżdżać po­
gotowie ratunkowe. - Od wtorku 
do czwartku musieliśmy udzielać 

pomocy 20 osobom - poinformo­
wał pod koniec tygodnia rzecznik 
Wojewódzkiego Pogotowia Ratun­
kowego, Luk:is Humpl. W Ostrawie 
35-letnia kobieta upadła na krawędź 
basenu. Doznała obrażeń kręgosłupa 
i nogi. Siedmioletni chłopiec, zjeż­
dżający na toboganie, poranił sobie 
nogę o betonowy murek. Nastolatkę 
w Frydku-Mistku inny pływak kop­
nął w głowę. Ratownicypodejrzewa­
li u niej wstrząs mózgu. W Bogumi­
nie dziewczyna poraniła sobie plecy i 
głowę, gdy nieszczęśliwie ześliznęła 
się z bloku startowego. (de) 
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To już 40 lat, jak w rwącej Olzie 
zginęli strażacy Ludwik Bobrzyk, 
Wilhelm Dziadek, Ernest Jakubiec, 
Władysław Sułek i Andrzej Topiarz. 
W niedzielę zmarłych przypomnieli 
ich koledzy i rodziny. Po raz drugi w 
ostatnich latach strażacy utworzyli 
most wodny.

Drewniany most Wolności za-
łamał się w niedzielę 19 lipca 1970 
roku po godz. 8.00. Deszcz padał in-
tensywnie od wielu godzin. – Polscy 
strażacy stoczyli prawdziwą walkę o 
przeprawę – przypomniał w niedzie-
lę Kazimierz Bogacz, prezes oddzia-
łu miejskiego Związku Ochotni-
czych Straży Pożarnych w Cieszynie. 
– Istniała obawa, że most zostanie 
zerwany przez wielkie konary i ka-
wałki drzew. Ochotnicy stale udraż-
niali przepływ. Tak naprawdę była to 
jednak syzyfowa praca. W pewnym 
momencie most zatrzeszczał i po-
łowa została zerwana. W tym czasie 
znajdowało się na nim kilkunastu 
strażaków. Części udało się uciec, 
kilku wpadło do rzeki. Bilans był 
tragiczny – zginęło pięć osób.

Podobnie jak przed rokiem, tak i 
w niedzielę na moście Wolności od-
były się uroczystości. Strażacy z obu 
brzegów Olzy utworzyli most wod-
ny, pod tablicą pamiątkową delega-
cje, strażacy oraz bliscy ofi ar złożyli 

kwiaty. Chociaż od tamtej powodzi 
minęło 40 lat, pamięć o niej wciąż 
jest żywa.

– Mój mąż pracował na kopal-
ni. Akurat miał nockę. Po powrocie 
do domu tylko się przebrał i ruszył 
do akcji. Już nie wrócił – mówiła 
Monika Pillich, która straciła męża 
Ernesta. – Byłam wtedy młoda, nie 
byłam świadoma zagrożenia. Mąż 
chyba przeczuwał, że może stać się 
coś złego, bo wziął z kopalni klucze. 

Mówił, że jakby nie wrócił, to mam 
je zanieść koledze.

– Zawsze, kiedy wyjeżdżał na 
akcję, trochę się bałam. Nigdy nie 
wiadomo było, co się przytrafi  – czy 
ogień, czy woda. Kiedy zaczęła się 
powódź, wiedziałam, jak woda jest 
groźna. Nigdy bym jednak nie przy-
puszczała, że stracę męża – przyzna-
ła Zofi a Gandor.

O tragicznych wydarzeniach przy-
pomina dziś tablica pamiątkowa na 

budynku tuż obok mostu. Czytamy 
na niej: „19 lipca 1970 roku broniąc 
mostu Wolności na rzece Olzie w 
czasie powodzi zginęli śmiercią bo-
haterską członkowie ochotniczych 
straży pożarnych ziemi cieszyńskiej: 
Bobrzyk Ludwik lat 30, Dziadek 
Wilhelm lat 29, Jakubiec Ernest lat 
25, Sułek Władysław lat 43, Topiarz 
Andrzej lat 23. Cześć ich pamięci. 
Społeczeństwo ziemi cieszyńskiej”.

(wot)

WCZORAJ MINĘŁO 40 LAT OD ŚMIERCI PIĘCIU POLSKICH STRAŻAKÓW W OLZIE

Zginęli broniąc mostu
CZY WRÓCI 
MAMMOGRAF?
HAWIERZÓW (dc) – Jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie z planem 
i Szpitalowi z Polikliniką uda się 
zawrzeć umowę z ubezpieczal-
niami zdrowotnymi o opłatach za 
świadczenia, kobiety z Hawierzowa 
i okolicy nie będą już musiały do-
jeżdżać na badania mammografi cz-
ne piersi do Ostrawy czy innych 
miast. Rzeczniczka szpitala Jana 
Zlattnerová poinformowała, że 
placówka – po usilnych staraniach 
kierownictwa – uzyskała rekomen-
dację Ministerstwa Zdrowia do 
przeprowadzania badań mammo-
grafi cznych. Szpital od siedmiu lat 
nie realizuje tego typu badań. Same 
pacjentki chciały, by to się zmieni-
ło. Ponad 600 pacjentek, członkiń 
organizacji onkologicznej INNA, 
podpisało wniosek, by oddział 
radiodiagnostyczny hawierzow-
skiego szpitala na nowo otrzymał 
zezwolenie na przeprowadzanie 
przesiewowych badań mammogra-
fi cznych.

* * *
PO NOWE 
PRAWO JAZDY
JABŁONKÓW (dc) – Urząd 
Miasta przypomina, że kierow-
cy, którzy posiadają prawo jazdy 
wydane do 31 grudnia 2000 roku, 
mają obowiązek wymienić je do 
końca br. na nowy dokument. 
Urzędnicy spodziewają się, że pod 
koniec roku będą się tworzyły ko-
lejki, dlatego namawiają, by sprawę 
załatwić jak najwcześniej. Po nowe 
prawo jazdy należy się zgłosić w 
Wydziale Transportu. Przynieść 
ze sobą trzeba dowód osobisty lub 
paszport, prawo jazdy i fotografi ę o 
rozmiarach 3,5 x 4,5 cm. Obowiąz-
kowa wymiana dokumentów jest 
bezpłatna. Obowiązek obejmuje 
kierowców na terenie całego kraju.

* * *
NA PODWÓJNYM 
GAZIE
REGION (wib) – Istna plaga pi-
janych kierowców nawiedziła w 
ostatnich dniach drogi w regionie. 
W Karwinie zatrzymano 23-letnie-
go mężczyznę, u którego alkomat 
wykazał 1,75 promila alkoholu. W 
tym samym czasie po Kocobędzu 
poruszał się volkswagen passat. Za 
jego kierownicą siedział mężczyzna, 
u którego w wydychanym powie-
trzu wykryto 2,54 promila alkoho-
lu. Trzeciego kierowcę na podwój-
nym gazie złapano natomiast w 
Hawierzowie. 54-letni mężczyzna 
jechał jedną z ulic mimo, iż badanie 
alkomatem wykazało 2,82 promila 
alkoholu w jego organizmie.

REGION

prezesa Kongresu Polaków, 
Józefa Szymeczka

W sobotnim „Głosie Ludu” na 
temat stypendiów Fundacji 
Semper Polonia pojawiły się w 
wypowiedziach niektórych an-
kietowanych oskarżenia, jakoby 
studenci dopuszczali się w dą-
żeniu do zdobycia stypendium 
różnych nieprawidłowości (fał-
szowanie pieczątek, nieprawid-
łowość zeznań). Co pan na to, 
panie prezesie? 
Podczas wyłaniania stypendystów 
początkowo odnotowaliśmy różne 
próby zdobycia stypendium nie-
uczciwą drogą. Było tak na początku, 
kiedy tym procesem sterowała pani 
konsul Grażyna Kostrusiak. Ale po 
pierwszych takich przejawach zosta-
ło to zmienione. Żeby wybór stypen-
dystów był sprawiedliwy, Kongres 
Polaków natychmiast powołał do 
życia międzyresortową komisję, któ-

ra składała się z przedstawicieli Sek-
cji Akademickiej Jedność, PZKO, 
Klubu Stypendystów Semper Po-
lonia, Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej, Harcerstwa Polskiego i 
Gimnazjum Polskiego w Czeskim 
Cieszynie. Komisja rzeczywiście od-

kryła w podaniach próby oszustwa. 
Sprawy budzące wątpliwość były od 
razu, jeszcze w czasie trwania po-
siedzenia komisji, konsultowane z 
prezesami kół PZKO, na przykład 
w Jabłonkowie, Nawsiu czy innych. 
Mając świadomość, że stypendium 
nie może być traktowane jako coś, 
co nam się należy, ale powinno być 
ładunkiem do motywacji w działaniu 
na rzecz polskości, nie chcemy pogo-
dzić się ze skasowaniem stypendiów 
i wysłaliśmy list do komisji senackiej 
ds. współpracy z Polonią i Polakami 
za Granicą z żądaniem o ofi cjalne 
ustosunkowanie się do tej sprawy. 
Zgłosiliśmy również wolę akceptacji 
zmian zasad przyznawania stypen-
dium. Domagamy się ofi cjalnego 
stanowiska komisji senackiej w try-
bie pilnym, bowiem studenci składa-
ją już podania na następny semestr 
bezpośrednio do Fundacji i Kongre-
su Polaków, zatem chcemy zapobiec 
zamieszaniu.  (r)

Liczba dnia

2
godziny powyżej ustanowione-
go czasu pracować muszą osoby 
zatrudnione w fabryce Hyun-
daia w Noszowicach. – Musimy 
nadrobić opóźnienia spowo-
dowane brakiem dostarczania 
części przez naszych dostaw-
ców – mówi rzecznik fabryki 
samochodów, Petr Vaněk. Jego 
zdaniem pracownikom nali-
czane są jednak wszystkie bo-
nusy związane z wydłużonym 
czasem pracy. Innego zdania są 
związkowcy, którzy twierdzą, 
że sytuacja przypomina zeszło-
roczne praktyki w zakładzie, 
które doprowadziły do strajku 
pracowników oraz skłoniły in-
spektorat pracy do kontroli w 
fabryce.  (wib)

KRÓTKO

PYTANIE DO

CYTAT DNIA

– Ta niedziela była najbardziej 

tragiczną wakacyjną niedzie-

lą, łącznie w weekend utonęły 

52 osoby, w tym dwoje dzieci. 

Oznacza to, że w lipcu w wodzie 

zginęło 189 osób. Duża liczba 

utonięć wskazuje na nonszalan-

cję osób, które znajdują się nad 

wodą. Do tego dochodzi alkohol 

oraz korzystanie z kąpieli w 

miejscach niedozwolonych – po-
wiedział Mariusz Sokołowski 
z Komendy Głównej Policji 
w Warszawie. Na przykład w 
Bytomiu utopił się w stawie 
13-letni chłopiec.  (dc)

Strażacy z Cieszyna i Czeskiego Cieszyna utworzyli most wodny.
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Zaskoczyła mnie w środę koleżanka 
z redakcji. Pojechała na zamek Hel-
fsztyn, gdzie robiła reportaż z obozu, 
na którym przebywają harcerze z 
trzech zaolziańskich drużyn. – Zapy-
tali mnie, czy wierzę w duchy i inne 
strachy. I zapewnili mnie, że słyszą 
nocą dziwne kroki na zamku. Podob-
no aż strach się bać – opowiadała po 
powrocie.

Uśmiechnąłem się. Przypomniały 
mi się dawne obozowe czasy, kiedy to 
każdy z nas musiał się nocą spraw-
dzić na tzw. ścieżce odwagi. I trzeba 
przyznać, że każdy z nas, pionierów 

wówczas, nie harcerzy (takie czasy 
były), wykazał się odwagą, chociaż 
instruktorzy w ciemnych krzakach 
robili, co mogli... Otworzyła mi się 
też w duchu książka Zbigniewa Nie-
nackiego „Księga strachów”, w której 
towarzyszący Panu Samochodziko-
wi harcerze ustawiali w obiektach, 
w których podobno straszyło (po 
uprzednim sprawdzeniu, oczywiście), 
tabliczki „Sprawdzono. Strachów nie 
ma...”.

Wspominałem też inny zamek, w 
Hukwaldach. W telewizji organiza-
torzy imprezy pn. „Duchy na Hu-

kwaldach” opowiadali o tamtejszych 
straszydłach. Wspominali o mnichu 
bez twarzy i innych zjawach. Podob-
no do dziś nocą obchodzą zamczysko, 
dawniej należące do biskupów, a póź-
niej arcybiskupów ołomunieckich. 
Śmiałem się, bo ja sprawdziłem, że 
strachów tam nie ma. Z kolegami-
poetami spędziliśmy na Hukwaldach 
kilka nocy. Z poezją i nie tylko, bo 
mieszkająca już wtedy w Brnie Re-
nata Putzlacher przywiozła z Moraw 
kilka butelek wina. Wałęsaliśmy się 
przez kawał nocy wśród ruin. Nie 
spotkaliśmy żadnego ducha. Może 

duchy nas się przestraszyły? A raczej 
naszych „winnych” śpiewów i gadek?

Zarówno na moich obozach, jak i 
w książce Nienackiego okazało się, że 
to nie duchy i straszydła są straszne. 
Zawsze za tym straszeniem kryli się 
ludzie. I to ludzi należy się bać. Nie 
tak dawno, kiedy wracałem z imprezy 
w Polsce, pobito mnie i okradziono 
w jednej z bocznych uliczek nocnego 
Cieszyna. Nie wiem, kto mnie napadł. 
Ale ocierając jedną rękę okrwawioną 
twarz, w drugiej trzymając rozbite 
okulary, żałowałem, że nie spotkałem 
raczej mnicha bez twarzy...

SPRAWDZONO, STRACHY SĄ...
JACEK SIKORA , sikoraj@glosludu.cz

moim zdaniem
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Wydawać by się mogło, że studenci 
będą podczas wakacji odpoczywać. 
Zwłaszcza ci, którzy oprócz studiów 
angażują się w inne inicjatywy, na 
przykład działają na scenie muzycz-
nej. I to na najwyższym szczeblu. 
Jak na przykład Albert Černý, stu-
dent anglistyki na Uniwersytecie 
Palackiego w Ołomuńcu, i Michał 
Šupák, studiujący w Pradze na wy-
dziale muzycznym uczelni arty-
stycznej AMU. Obaj są muzykami 
i wokalistami trzynieckiego zespo-
łu rockowego Charlie Straight. I z 
tego powodu o wakacjach raczej nie 
mogą myśleć. Jak powiedział nam 
Michał, dają teraz, w czasie festiwa-
li muzycznych, nawet dwa koncerty 
dziennie.

– Jesteśmy wprost rozchwytywa-
ni – śmiał się w piątek do telefonu 
Michał Šupák, klawiszowiec Charlie 
Straight. Złapałem go w Ostrawie, 
na kilka godzin przed koncertem 
na jednej z najbardziej prestiżowych 
obecnie imprez w Republice Cze-
skiej, Colours of Ostrava. Zagrali 
na tym festiwalu wspólnie z takimi 
sławami światowej sceny muzycznej, 
jak Iggy Pop, Cranberries czy Re-
gina Spektor. A grywali przecież w 
Ostrawie także Robert Plant, woka-
lista Led Zeppelin, Jan Garbarek lub 
Gogol Bordello.

Jeszcze nie tak dawno ten trzynie-
cki zespół znało niewielu ludzi, tak-
że na Zaolziu. Kapelę, która gra od 
czterech lat, kojarzyli raczej bywalcy 
klubów rockowych, festiwali, a także 
Bystrzyckiego Zlotu, gdzie Charlie 
Straight zagrał przed trzema laty. 
Dopiero pół roku temu, kiedy mło-

dym Zaolziakom udało się podczas 
koncertu galowego rozdania nagród 
Czeskiej Akademii Muzyki Popu-
larnej, „Anioł 2009” („Anděl 2009”) 
przemienić w nagrodę aż trzy z czte-
rech nominacji: Płyta, Wideoklip 
oraz Odkrycie Roku, zauważyli ich 
nawet ci, którzy z młodą muzyką są 
raczej na bakier.

– Niby to przyjemne, ale mamy 
kalendarze zapisane do ostatniej li-

nijki – powiedział nam Michał Šu-
pák. – Gramy co tydzień na trzech, 
czterech festiwalach, którymi nasza 
republika wyraźnie w ostatnich la-
tach obrodziła. Dajemy nawet dwa 
koncerty dziennie, a w tygodniu po 
Colours of Ostrava w jednym dniu 
staniemy na scenie nawet trzy razy. 
To bardzo męczące.

Od razu w sobotę chłopcy z Char-
lie Straight wyruszyli ze stolicy woje-

wództwa morawsko-śląskiego aż na 
południe Czech, do miasta Suszice, 
na festiwal Šumava Rocks. Podczas 
wakacji zagrają jeszcze na kolejnych 
ważnych imprezach – w Trutnowie, 
na Sázavafeście, na festivalu Benát-
ská noc... – Ale także jesień zapo-
wiada się pracowicie – powiedział 
Michał. – Wyjeżdżamy na krótkie 
tournée do Niemiec, do Bawarii. W 
Niemczech zresztą grywamy często. 

Ostatnio daliśmy kilka koncertów w 
Monachium, a wcześniej graliśmy w 
Hamburgu i Kiel.

Pytam, kiedy zobaczymy Char-
lie Straight nad Olzą. – Przyznam 
się, że nie noszę w głowie aż tak 
dokładnego programu koncertów – 
odpowiedział Michał. – Niedawno 
mieliśmy koncert w Cieszynie, tro-
chę wcześniej był występ w Trzyńcu. 
O ile się jednak nie mylę, to w akcji 
będzie nas można zobaczyć na Wę-
dryńskim Karnawale, który odbywa 
się 21 sierpnia.

Nie mogło zabraknąć pytania o 
nowe piosenki. – Mamy takich kilka, 
gramy je już na koncertach. Jesienią 
chcemy nagrać je w wersji demo, a 
później wybrać z tego materiał na 
nową płytę. Będzie to już druga po 
„She’s a Good Swimmer”. Jeszcze 
nie mamy nazwy drugiego krążka. 
Ale wiemy, że powinien się on po-
jawić najwcześniej w przyszłym roku 
– dodał Michał Šupák.

Przypomnijmy, że obaj muzy-
cy zespołu: Albert Černý i Michał 
Šupák są Polakami, absolwentami 
2. Polskiej Szkoły Podstawowej w 
Trzyńcu-Tarasie, Albert śpiewał też 
w głośnym w swoim czasie szkol-
nym zespole wokalnym Małe Ich 
Troje. Obaj przyznają się do pol-
skich korzeni, ostatnio na przykład 
w ubiegłym tygodniu w czasopiśmie 
„Refl ex”. Może Michał z Albertem 
nie deklarują swojej polskości aż tak, 
jak Ewa Farna, ale dzięki im za to, 
że przypominają o tym, iż nad Olzą 
żyje także polska mniejszość. To 
przecież dla nas bardzo ważne...

JACEK SIKORA
Fo

t.
 A

R
C

KULTURA

»KOBIETY Z CZERWONYCH BAGIEN«
GRAŻYNA JEROMIN-GAŁUSZKA

Wyd. „Prószyński i S-ka”. W 
Czerwonych Bagnach od zawsze 
mieszkały kobiety. Mężczyźni 
pojawiali się tu na krótko i zaraz 
odchodzili. Na zawsze. Klątwa 
czy przypadek? Julianna, Ame-
lia, Rozalia, Anastazja – kolejne 
pokolenia nauczyły się walczyć 
samotnie z przeciwnościami losu, 
który nie szczędził im tragicznych 
doświadczeń. To miejsce było ich 
azylem, dawało siłę i poczucie 
bezpieczeństwa. Minęło sto lat. Do Czerwonych Bagien 
przyjeżdża Kornelia, najmłodsza z rodu samotnic, by 
dojść do siebie po niedawnych ciężkich przejściach. Ona 
też urodziła córeczkę i także wychowuje ją sama. Zbliża 
się dzień setnych urodzin prababki Rozy. Dla Kornelii 
będzie to nowy początek...

»DYWAN«
TERRY PRATCHETT

Wyd. „Rebis”. Pierwsza książ-
ka Pratchetta, którą napisał jako 
17-latek (w 1991 roku ukaza-
ło się jej wznowienie, odrobinę 
przeredagowane przez autora). 
Opowiada o stworzeniach za-
mieszkujących tytułowy dywan. 
Na początku była jedynie niekoń-
cząca się płaskość. A potem stał 
się Dywan. Teraz zamieszkują go rozmaite rasy i szcze-
py. Dywan ma już historię oraz opowieści. Ta opowieść o 
tąpnięciu szerzącym zniszczenie na Dywanie, o żądnych 
władzy moulach i o dwóch braciach, którzy po zniszcze-
niu rodzinnej wioski wyruszyli na przygodę nad przygo-
dami. Jest też o tym, że nastąpi koniec (bez happy endu), 
jeśli ktoś czegoś w tej sprawie nie zrobi. 

»CZECHY NA WEEKEND«
Wyd. „Pascal”. Doskonały prze-
wodnik napisany z myślą o 
polskim turyście. Spełni on 
oczekiwania nawet najbardziej 
wybrednych turystów, gdyż po-
kazuje, jak interesująco spędzić 
wolne od pracy dni. Z nim żaden 
weekend, nawet deszczowy i zim-
ny, nie będzie nudny. Przewodnik 
jest lekki i – dzięki spirali oraz 
skrzydełkom mogącym pełnić 
rolę zakładek – poręczny. Łatwo 
zapakować go do torby lub waliz-
ki. Z przyjemnością się go też z 
tej torby lub walizki wyjmuje. „Weekend” może się po-
dobać: czarna, dynamiczna okładka, strony z kolorowymi 
marginesami, ramkami, wyróżnieniami oraz pięknymi 
zdjęciami i barwnymi mapkami.

»ZAMKNĄĆ LATO W SŁOIKU«
Wyd. „Olimp Media”. Już niedłu-
go lato, które jak zawsze hojnie 
obdaruje nas bogactwem owoców, 
warzyw i grzybów. Namawia-
my do zamknięcia tych wszyst-
kich darów natury w słoikach, 
by móc delektować się smakami 
lata przez cały rok! W tej książ-
ce prezentowane są pomysły na 
rozmaite zaprawy – m.in. na smakowite dżemy, konfi tury, 
marynaty i przeciery. Znajdziecie wśród nich receptury 
nie tylko na tradycyjne powidła śliwkowe czy buraczki w 
occie, ale także na wykwintną konfi turę z płatków róży i 
pochodzące z obcych kuchni pesto z bazylii czy chutney 
na bazie jabłek. Przyrządzone według przepisów prze-
twory z pewnością dodadzą smaku każdemu posiłkowi.

Książki można nabyć lub zamówić w Klubie Polskiej 
Prasy i Książki przy ul. Čapka w Cz. Cieszynie (nr tel. 
558 740 226).  (kor)

Na Zaolzie przyjedzie wkrótce ze 
sztabem fi lmowym znany czeski ak-
tor fi lmowy i teatralny Jiří Bartoška, 
prezydent Festiwalu Filmowego w 
Karlowych Warach. Bartoška zagra 
jednego z policjantów w telewizyj-
nym fi lmie kryminalnym „Krysy” 
(„Szczury”), który na podstawie sce-

nariusza Zdeňka Zapletala kręci re-
żyser Robert Sedláček. 

Autor scenariusza wybrał na miej-
sce kryminału hutnicze miasto – 
Trzyniec i tam właśnie w dniach od 
27 lipca do 10 sierpnia bawić będzie 
ekipa fi lmowców. A co dla nas naj-
ważniejsze, w fi lmie zagrają także 
doskonale nam znani z desek Teatru 
Cieszyńskiego aktorzy. Na ekranie 
będziemy mogli zobaczyć w rolach 

epizodycznych aktorki Sceny Pol-
skiej: Annę Konieczną i Małgorzatę 
Pikus. Szefa wydziału policji krymi-
nalnej zagra zaś sam dyrektor teatru, 
Karol Suszka.

– Reżyser Sedláček zobaczył obie 
aktorki na scenie w maju, w sztu-
ce „Historia całkiem zwyczajna”. 
Bardzo mu się spodobały. Ja nato-
miast, podobno, zaciekawiłem go 
w komedii muzycznej „Jedna noc 
na Karlštejně”, w której zagrałem 
ze Sceną Czeską – powiedział nam 
Karol Suszka. Dyrektor wyjaśnił, że 
Sedláček chciał do fi lmu zaangażo-
wać polskich aktorów z prostego po-
wodu: języka. – Będziemy w fi lmie 
wszyscy mówić po czesku, ale my 
tu, nad Olzą, a zwłaszcza my Polacy, 
mówimy po czesku z trochę innym 
akcentem, intonacją. Inaczej wyma-
wiamy słowa... I to się reżyserowi 
spodobało. Jego zdaniem, fi lm będzie 
przez to bardziej autentyczny.

Obie aktorki będą kręcić fi lm w 
Trzyńcu, w plenerze (m.in. w Hucie 
Trzyniec, w okolicach hotelu Steel). 
Suszka natomiast wyjedzie na zdję-
cia w połowie sierpnia do Ostrawy, 
gdzie będą kręcone sceny w atelier. 
– Producent poinformował mnie, że 
fi lm musi zostać dokończony jeszcze 
w tym roku. Do telewizji powinien 
trafi ć chyba zimą przyszłego roku – 
dodał Suszka.  (kor)

Nasi aktorzy 

w czeskim fi lmie

Muzycy z Charlie Straight są podczas tych wakacji bardzo zapracowani.

PODCZAS WAKACJI KONCERTUJEMY NAWET DWA RAZY DZIENNIE – MÓWI MICHAŁ ŠUPÁK

Charlie Straight w rozjazdach

WIRTHUALNA KSIĘGARNIA

Jiří Bartoška
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Godzina drogi samochodem z 
Czeskiego Cieszyna wystarczy 
nam, żeby znaleźć się w turystycz-
nej stolicy Górnego Śląska, czyli 
w Pszczynie. Położone w dolinie 
rzeki Pszczynki, pośród lasów i 
wszechobecnej wody miasto, na-
leży do jednego z najpiękniejszych 
w województwie. Od lat przyciąga 
turystów, urzekając ich swoją ma-
lowniczą scenerią, niepowtarzalną, 
magiczną atmosferą oraz bogatą 
historią, sięgającą początków Pol-
ski Piastów. Miejscem, do którego 
udałam się w pierwszej kolejności 
była Brama Wybrańców, współ-
cześnie spełniająca funkcję Biura 
Informacji Turystycznej. Tam z 
uśmiechem powitała mnie Renata 
Gepfert-Furczyk. Chętnie odpo-
wiedziała na moje pytania.

Jakie obiekty, atrakcje oferuje 
swoim turystom miasto Pszczy-
na?

Przyjeżdżając do Pszczyny nie 
sposób nie zwiedzić naszej sztan-
darowej atrakcji turystycznej, 
czyli Muzeum Zamkowego, z 
pięknymi wnętrzami z przełomu 
XIX i XX wieku. Warto udać się 
spacerkiem do Pokazowej Za-
grody Żubrów. Tam czekają na 
nas królowie puszczy – żubry, a 
oprócz tego inne zwierzęta – mu-
fl ony, daniele, jelenie, sarny, różne 
ptactwo. Oczywiście nie można 
pominąć zabytkowego rynku, z 
pięknymi, stylowymi kamienicz-
kami, w których obecnie znajdują 
się kawiarnie i restauracje, gdzie 
obowiązkowo trzeba posmakować 
chociażby słynnych pszczyńskich 
lodów. Średniowieczny układ ur-
banistyczny Starówki pozwala de-
lektować się nie tylko jedzeniem, 
ale także nastrojowym, kameral-
nym charakterem miasta. Space-
rując po rynku, polecam przysiąść 
na ławeczce z księżną Daisy i 
zrobić sobie z nią zdjęcie, a także 
odwiedzić Bramę Wybrańców, w 
której się właśnie znajdujemy. Tu-
taj każdy turysta otrzyma niezbęd-
ne informacje, pamiątkowy folder 
dotyczący Pszczyny, zakupi cenne 
pamiątki i z pewnością poczuje 
ducha historii. 

Poza ścisłym centrum znajdują 
się cmentarz żydowski z zacho-

wanym domem pogrzebowym i 
250 macewami, dzielnica willo-
wa, barokowy dom z XVII wieku. 
W okolicznych wsiach podziwiać 
możemy zabytki budownictwa 
drewnianego, głównie kościoły, 
kapliczki.

Pszczyna oferuje wiele atrakcji 
dla miłośników historii, kultury, 
architektury, a czy znajdzie się 
coś, co zainteresuje bardziej ak-
tywnego turystę?

Oczywiście, z myślą o miłośnikach 
aktywnego spędzania czasu został 
stworzony Ośrodek Sportów Wod-
nych w Łące, który oferuje szereg 
atrakcji, m.in.: żeglarstwo, kaja-
karstwo, windsurfi ng, kitesurfi ng, 
piaszczystą plażę i kąpielisko dla 
najmłodszych. Na terenach parku 
dużą część tzw. Dzikiej Promenady 
zajmuje starannie utrzymane pole 
golfowe. Oprócz tego Pszczyna po-
leca szlaki rowerowe, które zostały 
tak pomyślane, aby łączyć aktywny 
wypoczynek z historią i kulturą 
naszego miasta. Wymieniłabym 
jeszcze Goczałkowice – piękną 
miejscowość uzdrowiskową, którą 
ukochali sobie rolkarze.

Pszczyna jest określana mianem 
„perły Górnego Śląska”. Czy 

słusznie, czy miasto rzeczywiście 
w pełni wykorzystuje swój po-
tencjał?

Jak najbardziej, Pszczyna jest pięk-
nym miastem z bogata historią. 
Nie ma tu praktycznie żadnego 
przemysłu. Powietrze jest czyste, 
Muzeum Zamkowe zostało uzna-
ne za jeden z Siedmiu Cudów 
Śląskiej Architektury. Myślę, że 
ten laur jest potwierdzeniem tego 
wszystkiego, co powiedziałam o 
Pszczynie.

Po otrzymaniu takiej rekomen-
dacji Pszczyny nie pozostało mi 
nic innego jak tylko zwiedzanie i 
podziwianie miasta. Do realizacji 
celu wspaniałym środkiem loko-
mocji okazał się rower, który niósł 
mnie w różne, osobliwe części 
Pszczyny. Zgodnie z zaleceniami 
zaczęłam od Muzeum Zamkowe-
go. Z radością przyznaję, że jest to 
piękna, cudownie „pielęgnowana”, 
imponująca budowla nazywana 
„polskim Wersalem”. Wystarczy 
zobaczyć westybul zamku ze wspa-
niałymi, kamiennymi schodami 
prowadzącymi na pierwsze piętro, 
aby przekonać się, że nie jest to 
porównanie ani na wyrost, ani 
grzecznościowe. Wystrój nawiązu-
je do wzorców architektonicznych 

zastosowanych w podparyskiej re-
zydencji królów francuskich. Bodaj 
najbardziej okazałym pomieszcze-
niem w zamku jest Sala Lustrzana. 
Dawna jadalnia dzisiaj z powodze-
niem pełni rolę sali koncertowej, 
gdzie odbywają się różnego rodza-
ju spotkania muzyczne. Najbliż-
sza zaplanowana impreza odbę-
dzie się tu za niespełna miesiąc, 
bo już 3 sierpnia, kiedy to o laury 
walczyć będą mistrzowie pianina 
podczas VII Międzynarodowego 
Mistrzowskiego Konkursu Piani-
stycznego. 

Spiesząc w stronę Zagrody Wsi 
Pszczyńskiej musiałam przemie-
rzyć duże obszary parku. Duże 
nie dlatego, że do skansenu dro-
ga jest daleka, czy ze względu na 
mój brak orientacji przestrzennej, 
lecz z powodu niewątpliwej uro-
dy parku. Okazał się on być tak 
uroczym miejscem, że miałam 
ochotę zajrzeć w każdy jego zaką-
tek. Zerknąwszy do informatora 
stwierdziłam, iż nie jest możliwe, 
aby rozciągał się na powierzchni 
stu pięćdziesięciu sześciu hekta-
rów! Wśród rozlewisk rzeki oraz 
bogatego starodrzewia i malowni-
czych skupisk krzewów wkompo-
nowano zabytkowe obiekty małej 

architektury (dwór Ludwikówka, 
pawilon herbaciany na wyspie, 
Brama Chińska, piwnica lodowa, 
kapliczki i mosty łukowe).

W dworcowej części parku mieści 
się Zagroda Wsi Pszczyńskiej. Po-
wstała w 1975 roku. Z biegiem lat 
skansen rozrastał się. Obecnie zaj-
muje powierzchnię dwóch hekta-
rów, na których podziwiać można 
zabytki architektury drewnianej z 
okolic Pszczyny, pochodzących w 
zdecydowanej większości z XIX 
wieku. Skansen oferuje swoim 
turystom lekcje muzealne, zajęcia 
warsztatowe i wycieczki edukacyj-
ne. Jakby tego było mało, tuż obok 
skansenu w karczmie Stary Młyn 
(dawny młyn wodny z Bojszów) 
można odpocząć i spróbować re-
gionalnych potraw. Chleb ze smal-
cem wprawdzie uspokoił mój żo-
łądek, ale nie wymazał z pamięci 
polecanych przez Renatę Gepfert
-Furczyk słynnych, pszczyńskich 
lodów. 

Podążając za słodkościami ze 
Starówki, wybrałam drogę na 
skróty, czyli ulicą Piastowską. Jest 
ona otoczona szeregiem zabytko-
wych, kolorowych kamieniczek. W 
jednej z nich odnalazłam Muzeum 
Prasy Śląskiej. To jedyna w kraju 
stała ekspozycja dokumentująca 
początki i rozwój prasy regionu 
śląskiego. Muzeum jest jednym 
z 32 obiektów na oznakowanym 
Szlaku Zabytków Techniki. Na 
tablicy informacyjnej przeczytamy, 
że można obejrzeć tutaj m.in. „eg-
zemplarze pierwszego polskiego 
czasopisma, które ukazywało się 
na Śląsku”. Ciekawostką jest mi-
niaturowy model prasy drukarskiej 
Gutenberga w skali 1:10. Na par-
terze zaprezentowano kompletne 
wyposażenie dawnej drukarni oraz 
druki tłoczone m.in. na czerpa-
nych papierach. Atrakcją dla dzie-
ci na pewno będzie własnoręczne 
drukowanie na zabytkowej prasie. 
Na piętrze urządzono „Izbę u Te-
lemana”, niewielką salę z ekspozy-
cją cennych śląskich instrumentów 
muzycznych.

A na rynku? Rozkosznie… Ka-
wiarenki, cukiernie, lodziarnie, re-
stauracje. 

ANNA MATERA 

Zamek w Pszczynie nazywany jest „polskim Wersalem”.

Warto udać się do Pokazowej Zagrody Żubrów. Spacerując po pszczyńskim rynku można przysiąść na ławeczce z księżną Daisy.

Pszczyna, czyli »Perła Górnego Śląska«
Z czym kojarzy się lato? Z wakacjami. A wakacje? Wyobraźnia podpowiada same przyjemności: wyjazdy, przejażdżki, relaks od pracy i codzienności, czas spędzony z 

rodziną i przyjaciółmi, błogie lenistwo. Polacy mają swoje ulubione, wymarzone miejsca, do których udają się na letni wypoczynek. „Cudze chwalicie, swego nie znacie” 

– to stare, popularne przysłowie wydaje się nie tracić na aktualności. Jakże często prześcigamy się w wymyślaniu coraz bardziej osobliwych, odległych, obcych nam tere-

nów, zapominając o tym, że Polska jest równie urzekająca jak egzotyczne kurorty.
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Na łyżworolkach wzdłuż Dunaju
Tysiące Czechów i Polaków wyjeżdżają co roku do Austrii – zimą poszusować na nartach, latem uprawiać turystykę pieszą czy rowerową. Okazuje się, że niektóre 

biura podróży organizują również specjalne wycieczki dla rolkarzy – najczęściej właśnie do Austrii i Niemiec, ale też na Słowację i Węgry.

Fo
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Ta możliwość od razu mnie zachwy-
ciła. Wkrótce jednak zaczęły poja-
wiać się wątpliwości. Czy podołam 
trasom, liczącym codziennie od 25 
do 50 km? Na rolkach jeżdżę dopie-
ro od niespełna roku i to w najbliż-
szej okolicy własnego domu (mamy 
to szczęście, że w zasięgu jest kilka 
kilometrów asfaltowych, mało ru-
chliwych dróg o dobrej nawierzchni). 
Z wyjazdu w miejsca, gdzie nie trze-
ba się ograniczać do tras liczących 
kilka czy kilkanaście kilometrów, 
nie zrezygnowałam. Postanowiłam 
jednak pojechać na własną rękę i do-
stosować trasę do swych możliwości. 
Doszłam do wniosku, że optymalna 
będzie wiedeńska Wyspa na Dunaju 
(Donauinsel), ciągnąca się z północy 
na południe przez cały Wiedeń, po-
między ramionami Dunaju i Nowe-
go Dunaju. Na forach internetowych 
dla rolkarzy przeczytałam na jej te-
mat wiele pochwalnych wypowiedzi. 
Donauinsel to podobno prawdzi-
wy raj dla wyznawców łyżworolek. 
Dziesiątki kilometrów asfaltowych 
tras w przyrodzie, bez stromych 
zjazdów i – co najważniejsze, bez 
samochodów. Wraz z 14-letnią cór-
ką postanowiłyśmy przekonać się na 
własne oczy i nogi, czy to prawda. 

NA ROLKACH WPROST 
NA WYSPĘ

W Wiedniu spędziłyśmy trzy dni. 
Zakwaterowałyśmy się w hotelu w 
pobliżu parku Prater. Według mapy, 
miało to być optymalne miejsce do 
wypadów na Wyspę. To założenie 
się potwierdziło. Kilkadziesiąt me-
trów od hotelu mogłyśmy tenisówki 

zamienić na rolki i – nie zdejmując 
ich – bez problemu dotrzeć na miej-
sce. W Praterze asfalt nie jest najlep-
szej jakości, ale jechać się da (swoją 
drogą szkoda, bo główna aleja parku 
– bardzo szeroka i prosta jak strze-
lił – byłaby, mając lepszą nawierzch-
nię, świetnym miejscem dla rolka-
rzy). Dojechawszy do legendarnego 
Wiedeńskiego Diabelskiego Młyna 
(Wiener Riesenrad), trzeba udać się 
dalej ruchliwą czteropasmową drogą 
Lassalestrasse, do której nawiązu-
je most Reichsbrücke. Z niego jest 
zjazd na Wyspę. Trasa jest bezpiecz-
na, ponieważ wzdłuż całej ulicy i w 

podcieniu mostu prowadzi komfor-
towa ścieżka rowerowa. Na Wyspę 
można też dojechać metrem (trasa 
U1, przystanek Donauinsel lub U6 
– Neue Donau) lub, z innych części 
miasta, dotrzeć przez inne mosty. 

Wyspę na Dunaju wyobrażałam 
sobie jako jeden wielki, ruchli-
wy ośrodek rekreacyjno-sportowy. 
Obawiałam się, że trzeba będzie 
uważać na tłumy rowerzystów, 
rolkarzy i spacerowiczów. To się, 
na szczęście, nie potwierdziło. W 
weekendy jest tu podobno tłocz-
no, ale w dni powszednie, pomimo 
sprzyjającej pogody (było ciepło, 

choć nie za bardzo, i wietrznie), było 
spokojnie. W południowej części 
Wyspy zaskoczeniem były dla nas 
jedynie grupki emerytów, opalają-
cych się, bez wyjątku, na golasa. Po-
dobno znajdują się tu ofi cjalne plaże 
dla naturystów. 

Donauinsel, ciągnąca się przez 
całe miasto od północnego zachodu 
na południowy wschód, liczy ponad 
21 km długości i 250 metrów sze-
rokości. Jest dziełem człowieka. Po-
wstała w latach 1972-1988 wskutek 
regulacji Dunaju. Środkowa część 
Wyspy, zwana Copa Cagrana, ma 
charakter nadbrzeżnej promenady. 
Znajdziemy tu liczne kawiarenki i 
bary bistro. Z tego miejsca rozciąga 
się piękny widok na leżące na lewym 
brzegu rzeki nowoczesne centrum 
miejskie Donaucity. Im bardziej od-
dalamy się od środka Wyspy, tym 
obiektów komercyjnych jest mniej. 
Asfaltowe ścieżki dla rowerzystów i 
rolkarzy prowadzą przez łąki, poroś-
nięte drzewami i zaroślami, lub nad 
samym brzegiem rzeki. Na Wyspie 
nie da się zabłądzić, mapa jest nie-
potrzebna. Albo jedziemy na północ, 
albo na południe i z powrotem. Przez 
cały czas świetnie się orientujemy, w 
którym miejscu właśnie jesteśmy, 
ponieważ na ścieżkach w regular-
nych interwałach znajdują się napisy 
oznaczające kilometry. Nie jesteśmy 
zdani na jedną trasę – w jedną stronę 
możemy jechać po drodze prowa-
dzącej prze środek wyspy, w drugą 
– po ścieżce tuż nad brzegiem Du-

naja, z tym, że ścieżki te w różnych 
miejscach się spotykają, można więc 
dowolnie je zmieniać. Przy okazji 
podziwiamy widoki rozciągające się 
po obu brzegach rzeki. Szczególnie 
malowniczy jest krajobraz na półno-
cy, gdzie dominuje Kahlenberg. 

KUSZĄCE 
„CZARNE SZKŁO”

Poznawanie Wyspy na rolkach za-
jęło nam dwa dni, a raczej dwa 
przedpołudnia. Przekonałam się, że 
przejechanie na rolkach 25-30 km 
to żaden problem. Czy to oznacza, 
że następnym razem dam się skusić 
na dłuższe trasy? Zobaczymy. Jest 
kilka miejsc, które podobno warto 
przejechać na wrotkach. Prawdzi-
wym hitem jest obecnie Flaeming
-Skate – kompleks dla rolkarzy, 
rozciągający się 40 km na południe 
od Berlina. Słynie z najdłuższych 
tras w Europie (ich sieć wynosi w 
sumie 190 km) oraz ze specjalnej 
nawierzchni, tzw. „czarnego szkła”, 
po której można jeździć bezpiecznie 
nawet po deszczu. Nocleg zapew-
niają pensjonaty i kempingi, znaj-
dujące się tuż obok ścieżek. Kolejne 
znane trasy w Niemczech to ścieżki 
rowerowe wzdłuż Odry i Nysy. W 
Austrii, prócz wiedeńskiej Wyspy na 
Dunaju, optymalne dla rolkarzy są 
trasy wokół jeziora Neusiedler See 
(na granicy z Węgrami). Na rolkach 
można też jeździć u podnóża Alp, w 
okolicach Zell am See. 

DANUTA CHLUP

W Boguminie już drugie wakacje z 
rzędu można bezpłatnie wypożyczyć 
łodzie i popływać nimi po Odrze. 
Wypożyczalnia działa w weekendy, 
po uprzednim uzgodnieniu również 
w dni powszednie. Kajak można 
wypożyczyć o godz. 9.00 lub 14.00. 
Trzeba go jednak najpierw zamó-
wić u komendanta Straży Pożarnej 
w Starym Boguminie, Milana Pi-
perka (tel. 731 130 686). Wypoży-
czanie jest bezpłatne, płaci się tylko 
100 koron za transport łódki. – Do 
dyspozycji mamy w sumie 15 łodzi 
– dziesięć plastikowych kajaków, 

dwa dmuchane i trzy pontony. Od 
początku wakacji wypożyczyło je już 
200 osób – powiedział Lumír Macu-
ra z bogumińskiego Urzędu Miasta. 

Spływ meandrami rzeki liczy 
osiem kilometrów. Trasa rozpoczyna 
się koło starego mostu granicznego 
w Starym Boguminie, a kończy się 
koło mostu w polskim Zabełkowie, 
u zbiegu Odry i Olzy. Kajak trze-
ba oddać do dwóch godzin od jego 
wypożyczenia. Wypożyczalnia łodzi 
działa w ramach projektu współpra-
cy transgranicznej, dofi nansowanego 
z funduszy europejskich.  (dc)

Popłyń Odrą

Widok z Wyspy na Dunaju na nowoczesne centrum Donaucity. 

Ścieżki na wyspie Donauinsel są odpowiednie nie tylko dla zaawansowanych, ale i dla początkujących rolkarzy. 

Spływ meandrami Odry liczy osiem kilometrów
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TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Przyja-
ciele z podwórka 9.15 Legenda Nez-
ha 9.40 Szkoła złamanych serc 10.30 
Miejsce z historią 10.50 Ostry dyżur 
Jedynki 12.00 Wiadomości 12.10 
Agrobiznes 12.35 Ktokolwiek wi-
dział, ktokolwiek wie... 13.00 Grupa 
Rafała Kmity przedstawia... 13.25 
Don Matteo (s.) 14.25 Plebania (s.) 
15.00 Wiadomości 15.18 Przebojo-
wa noc 15.25 Klan (s.) 16.25 Moda 
na sukces (s.) 17.00 Teleexpress 17.25 
Moda na sukces (s.) 17.50 Zmienni-
cy 18.55 Przebojowa noc 19.05 Bali 
19.30 Wiadomości 20.25 Gorycz tro-
pików (fi lm franc.) 21.30 Atak sza-
rańczy (fi lm USA) 23.10 Sześć stopni 
oddalenia (fi lm USA) 23.55 Ktokol-
wiek widział, ktokolwiek wie... 0.25 
Zagadkowa Jedynka 1.30 Bombón, 
historia pewnej przyjaźni (fi lm kopr.). 

TVP 2 
5.50 Fitness Club 6.20 Warszawskie 
rody ewangelicko-reformowane 6.50 
Dwa światy 7.20 M.A.S.H. (s.) 7.55 
Codzienna 2 m 3 8.30 Pytanie na 
śniadanie wakacje 10.40 Aleja gwiazd 
11.00 Familiada (teleturniej) 12.10 
Planeta Ziemia 13.05 Na kłopoty 
Bednarski (s.) 14.00 Córki McLeo-
da (s.) 14.55 Szansa na sukces 16.00 
Program lokalny 16.30 M jak miłość 
(s.) 17.25 Gilotyna (teleturniej) 18.00 
Panorama 18.25 Gorący temat 19.0 
Barwy szczęścia (s.) 19.35 Kabaret 
na lato 20.10 Ręka nad kołyską (fi lm 
USA) 22.05 07 zgłoś się 23.05 Ofi ce-
rowie (s.) 1.00 Schwytani w sieci (do-
kum. bryt.) 2.00 Oblicza Ziemi. 

TV KATOWICE 
6.10 Info poranek 6.15 Serwis info 
fl esz 6.17 Info poranek 7.00 Serwis 
info 7.45 Aktualności 8.10 Gość po-
ranka 8.45 Schlesien Journal 10.12 
Biznes otwarcie dnia 10.50 Gość 
poranka 12.16 Biznes 13.10 Raport 
z Polski 16.00 Rozmowa dnia 16.20 
Biznes 16.50 Magazyn reporterów 
TV Katowice 17.10 TV Katowice 
zaprasza 17.30 Bliżej natury 18.00 
Aktualności 18.25 Gość Aktualności 
18.55 Niepokorni 19.00 Jubileuszowe 
powroty 20.10 Minęła 20-ta 21.06 
Raport z Polski 23.46 Lekarze w 
świecie przemocy 0.16 Imieniny 0.49 
Minęła 20-ta 1.32 Raport z Polski. 

POLSAT 
7.10 Fortuna Wiedzy (teleturniej) 
7.55 Strażnik Teksasu (s.) 8.55 Słod-
kie zmartwienia (s.) 9.25 90210 (s.) 
10.20 Ostry dyżur 11.20 Szpital na 
perypetiach (s.) 11.55 Rodzina za-
stępcza plus 12.55 Mamuśki (s.) 13.25 
I kto tu rządzi? 14.00 Miodowe lata 
(s.) 14.45 Świat według Bundych (s.) 
15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.30 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 17.00 Dlaczego ja? 18.00 Miodo-
we lata (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Świat według Kiepskich (s.) 20.00 
Showtime 22.05 CSI: Kryminal-

ne zagadki Nowego Jorku (s.) 23.05 
Apollo 11 0.50 Zagadkowa Noc. 

TVC 1 
5.59 Dzień dobry 8.30 Z Hurvinkiem 
u lekarza 8.40 Mateuszek (s. anim.) 
8.45 Bill i Ben (s.anim.) 9.00 Przy-
jaciele Zielonej Doliny (s.) 9.30 Gry 
bez granic 10.50 Zapraszamy na ko-
lację 11.30 Traperska trylogia 11.50 
Miroslav Horníček: W tak dobra-
nym towarzystwie 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Televariete 13.25 
Córki McLeoda (s.) 14.15 Potyczki 
Amy (s.) 15.00 Wizyta w zoo 15.05 
Klocki (pr. dla dzieci) 15.15 Z rodu 
Przemyślidów (s. dok.) 15.35 Kid 
Detectives 16.00 Pomagajmy sobie 
16.15 Śpiewanki 16.20 Sąsiedzi (s. 
anim.) 16.30 Z Hurvinkiem u leka-
rza 16.40 Mateuszek (s. anim.) 16.45 
Bill i Ben (s. anim.) 17.00 AZ-kwiz 
17.30 Dom - to sztuka (mag.) 17.55 
Prognoza pogody 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Czarne owce 
(pr. publ.) 18.40 Żywe serce Europy 
18.45 Wieczorynka 18.55 Losowa-
nie Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 
19.00 Wiadomości, sport, prognoza 
pogody 20.00 Śmierć na polu bitwy 
(cykl dok.) 20.50 Wszystko party 
(talk-show) 21.35 Po drugiej stronie 
lustra (s. dok.) 22.05 Excalibur (fi lm 
br.) 0.25 Seks w wielkim mieście (s.) 
0.55 Córki McLeoda (s.). 

TVC 2 
6.00 Babar (s. anim.) 6.20 Czaro-
dziejska karuzela (s. anim.) 6.35 Czas 
zakładania 6.40 To ja... Kamila 6.55 
Chłopaki w akcji (mag. kul.) 7.20 
Ten nasz czeski charakter 7.55 My 
jesteśmy z Holandii 8.10 Atlas wideo 
zagrożonych i chronionych roślin i 
zwierząt 8.30 Panorama 9.10 Kosmo-
polis - wyd. spec. (mag.) 9.40 Mity i 
fakty historii: Napoleon w Egipcie 
(cykl dok.) 10.35 Kamera na szlaku 
smakuje Czechy 11.10 Dzienniczek 
lektur 11.35 AZ-kwiz 12.00 Miesz-
kać - to sztuka (mag.) 12.25 Czarne 
owce (pr. publ.) 12.40 Bob Budow-
niczy (s. anim.) 12.50 Kino domowe 
Mirabelki 13.00 Muminki (s. anim.) 
13.20 Strachy i spółka (s.) 13.40 To 
musisz zobaczyć 13.55 Freddy i Zło-
towłosa (bajka) 14.50 Nie gasić! Palę 
się! 15.15 Wełtawa w obrazach 15.35 
Cudowny świat (cykl dok.) 16.00 
Sztuka Hiszpanii (dok.) 16.50 Po-
tomkowie sław: Z. Fibich (cykl dok.) 
17.20 Zoom (mag.) 17.35 Związki 
partnerskie, czyli podręcznik przeży-
cia 18.00 Klucz (mag.) 18.30 Babel 
(mag.) 18.55 Wiadomości w cze-
skim języku migowym 19.05 TVC 
Live: Věra Špinarová (koncert) 20.00 
Rozwód po włosku (fi lm wł.) 21.45 
Dzieci lat 50-tych (cykl dok.) 22.15 
Ruchy obywatelskie 22.50 Persepolis 
(fi lm anim.) 0.25 Q (mag.) 0.50 Re-
tro (mag.) 1.15 Czechosłowacki ty-
godnik fi lmowy 1.30 Podstawy (cykl 
dok.) 1.55 Dzienniczek lektur. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Ste-
fanie (s.) 9.30 Uczeń Merlina (fi lm 

USA) 11.10 Tescoma ze smakiem 
(mag. kul.) 11.25 Redakcja (s.) 12.25 
Komisarz Rex (s.) 13.25 Las Vegas 
Casino (s.) 14.15 Gwiezdne wrota 
(s.) 15.05 Kobra 11 (s.) 16.05 Agenci 
NCIS (s.) 17.00 Popołudniowe wia-
domości, sport, pogoda 17.25 Krok za 
krokiem (s.) 17.50 Układy (s.) 18.40 
CSI: Kryminalne zagadki Miami 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.00 Dowody zbrodni (s.) 21.00 
Bezimienni (s.) 21.50 Prawo i porzą-
dek: Sekcja specjalna (s.) 22.40 Zim-
ny jak głaz (fi lm USA) 0.15 Prawo i 
porządek: Sekcja specjalna (s.) 1.25 
Poradnik domowy 2.00 Pr. rozryw-
kowy. 

PRIMA 
6.25 Pinky i Mózg (s. anim.) 6.55 
Frasier (s.) 7.20 Magazyn kulinarny 
8.00 Reba (s.) 8.45 M.A.S.H. (s.) 
9.15 Eureka (s.) 10.10 To morder-
stwo, napisała (s.) 11.10 Portret za-
bójcy (s.) 12.05 M.A.S.H. (s.) 13.05 
Reba (s.) 13.35 Gotowe na wszystko 
(s.) 14.35 JAG - Wojskowe Biuro 
Śledcze (s.) 15.35 Tylko samotni (fi lm 
USA) 17.40 Wiadomości regionalne 
17.50 Fakty B. Tachecí 18.00 Na-
kryto do stołu! (konkurs kulinarny) 
18.55 Wiadomości, wiadomości kry-
minalne, sport 19.50 VIP wiadomości 
20.00 Nieustraszony (s.) 21.10 Pr. o 
czeskiej gastronomii 22.15 Zabójcze 
umysły (s.) 23.10 Profesjonalistki (s.) 
0.00 Policja kryminalna Kolonia (s.). 

ŚRODA 21 lipca
 

TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Owo-
cowe ludki 9.15 Na wysokiej fali 9.45 
Szkoła złamanych serc 10.35 Cho-
pin2010.pl 11.00 Pora na doktora 
12.00 Wiadomości 12.10 Agrobi-
znes 12.35 Raj 13.00 Grupa Rafa-
ła Kmity przedstawia... 13.25 Don 
Matteo (s.) 14.25 Plebania (s.) 15.00 
Wiadomości 15.15 Przebojowa noc 
15.25 Klan (s.) 16.20 Polska pięknieje 
16.25 Moda na sukces (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.25 Moda na sukces (s.) 
17.50 Czterdziestolatek (s.) 18.55 
Przebojowa noc 19.05 Pocoyo 19.30 
Wiadomości 20.25 Ranczo (s.) 21.35 
Nigdzie w Afryce 0.05 Ekstradycja II 
1.05 Zagadkowa Jedynka.   

TVP 2 
6.20 Żydzi z Nowego Targu 6.45 
Dwa światy 7.20 M.A.S.H. (s.) 7.50 
Codzienna 2 m 3 8.30 Pytanie na 
śniadanie wakacje 10.40 Aleja gwiazd 
11.00 Familiada (teleturtniej) 12.05 
Święty Jan Maria Vianney 12.30 Ob-
licza Ziemi 13.10 Na kłopoty Bed-
narski (s.) 14.15 Córki McLeoda (s.) 
15.10 Królowie magii 16.00 Program 
lokalny 16.30 M jak miłość (s.) 17.25 
Gilotyna (teleturniej) 18.00 Panora-
ma 18.25 Gorący temat 19.00 Barwy 
szczęścia (s.) 19.35 Kabaret na lato 
20.10 Najemnik (fi lm kopr.) 21.55 
Dr House (s.) 22.50 Tancerze 23.45 
Król wzgórza (fi lm USA) 1.35 Ko-
nie narowiste piosenki Włodzimierza 
Wysockiego. 

TV KATOWICE 
6.10 Info poranek 7.00 Serwis info 
7.45 Aktualności 8.10 Gość poranka 
8.45 To brzmi... 9.22 Info poranek 
10.12 Biznes otwarcie dnia 10.50 
Gość poranka 12.16 Biznes 13.10 
Raport z Polski 16.00 Rozmowa dnia 
16.20 Biznes 16.50 Kronika miejska 
Dąbrowa Górnicza 17.00 Fundusz na 
start 17.30 Ślązaków portret własny 
18.00 Aktualności 18.25 Gość Aktu-
alności 18.55 Niepokorni 19.25 TV 
Katowice zaprasza 20.10 Minęła 20-
ta 21.06 Raport z Polski 21.45 Aktu-
alności 23.03 Sportowy wieczór 23.16 
Raport z Polski 23.46 Zbig Zbigniew 
Rybczyński 0.49 Minęła 20-ta 1.32 
Raport z Polski. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Fortuna Wiedzy (teleturniej) 8.00 
Strażnik Teksasu (s.) 9.00 Słodkie 
zmartwienia (s.) 9.30 90210 (s.) 10.30 
Ostry dyżur 11.30 Szpital na perype-
tiach (s.) 12.00 Rodzina zastępcza 
plus 13.00 Mamuśki (s.) 13.30 I kto 
tu rządzi? 14.00 Miodowe lata (s.) 
14.45 Świat według Bundych (s.) 
15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.30 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 17.00 Dlaczego ja? 18.00 Miodo-
we lata (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Świat według Kiepskich (s.) 20.00 
Lech Poznań : Inter Baku 22.00 Cor-
ky Romano (fi lm USA) 23.50 Krzesło 
(fi lm USA) 2.00 Zagadkowa Noc. 

TVC 1 
5.59 Dzień dobry 8.30 Z Hurvin-
kiem u lekarza 8.40 Mateuszek (s. 
anim.) 8.45 Bill i Ben (s.anim.) 9.00 
Przyjaciele Zielonej Doliny (s.) 9.30 
Gry bez granic 10.45 Piosenki i tań-
ce 11.15 O Skarb Agnieszki Czeskiej 
12.00 Południowe wiadomości 12.30 
Pr. rozrywkowy 13.30 Córki McLeo-
da (s.) 14.15 Potyczki Amy (s.) 14.55 
W dzikich kaskadach Colorado 15.25 
My jesteśmy z Danii 15.40 Atlas wi-
deo chronionych i zagrożonych ga-
tunków 15.45 Niefortunna czarowni-
ca (s.) 16.10 Mądronos (pr. dla dzieci) 
16.30 Z Hurvinkiem u lekarza 16.40 
Mateuszek (s. anim.) 16.45 Bill i Ben 
(s. anim.) 17.00 AZ-kwiz 17.30 Pod 
pokrywką (mag.) 17.55 Prognoza po-
gody 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Czarne owce (pr. publ.) 18.40 
Żywe serce Europy 18.45 Wieczo-
rynka 18.55 Losowanie Szczęśliwej 
Dziesiątki i Szansy na milion 19.00 
Wiadomości, sport, prognoza pogo-
dy 19.55 Losowanie Sportki i Szan-
sy 20.00 Niech mi pan powie (pr. 
rozrywkowy) 21.00 Kamera na szla-
ku smakuje Czechy 21.30 Historie 
sław - Josef Vinklář (cykl dok.) 22.25 
Kompania braci (s.) 23.35 EXPOmi-
nuty 2010 23.50 Młodzi mężczyźni 
poznają świat (fi lm czes.) 1.05 Seks 
w wielkim mieście (s.) 1.40 Córki 
McLeoda (s.) 2.25 Po drugiej stronie 
lustra. 

TVC 2 
6.00 Babar (s. anim.) 6.20 Czaro-

dziejska karuzela (s. anim.) 6.35 Czas 
zakładania 6.40 Sąsiedzi (s. anim.) 
6.55 Dom - to sztuka (mag.) 7.15 
Kamera na szlaku smakuje Czechy 
7.45 Potomkowie sław (cykl dok.) 
8.15 Piękno europejskich wybrzeży 
8.30 Panorama 9.10 Z rodu Przemy-
ślidów (cykl dok.) 9.30 Babel (mag.) 
9.55 Pakt z diabłem (dok.) 10.50 Cu-
downy świat (cykl dok.) 11.15 Piękno 
europejskich wybrzeży 11.35 AZ-
kwiz 12.00 Chłopaki w akcji (mag. 
kul.) 12.25 Czarne owce (pr. publ.) 
12.40 Reporterzy TVC 13.20 Niedź-
wiedzie niczego nie wiedzą 13.45 
To ja... Kamila 14.00 Kid Detectives 
14.25 Pomagajmy sobie 14.45 Klucz 
(mag.) 15.15 Tragedia promu Samina 
(dok.) 16.05 10 wieków architektury 
(pr. cykl.) 16.20 Zdrowie w Euro-
pie 17.05 Poradnik medyczny 17.15 
Eksperymenty Michaela 17.25 Tele-
wizyjny elementarz czeskiej literatu-
ry 17.55 Dołącz do nas (pr. ekolog.) 
18.10 Nie poddawaj się (pr. ekolog.) 
18.30 Historie domów (cykl dok.) 
18.55 Wiadomości w czeskim języ-
ku migowym 19.05 Sabotaż (mag.) 
19.30 Th e Lost Secret 19.45 Tragicz-
ne zdarzenia 20.00 Ten nasz czeski 
charakter 20.30 Tygrys i śnieg (fi lm 
wł.) 22.20 Kolacja z prezydentem 
(dok.) 23.20 Berlin, plac Aleksandra 
(s.) 0.20 Karel Čapek i jego zwykły 
świat (dok.) 1.20 Interhelpo - historia 
pewnego złudzenia (dok.). 

NOVA 

5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Ste-
fanie (s.) 9.30 Świece na Bay Street 
(fi lm kan.-USA) 11.20 Tescoma ze 
smakiem (mag. kul.) 11.25 Redakcja 
(s.) 12.30 Komisarz Rex (s.) 13.30 Las 
Vegas Casino (s.) 14.20 Gwiezdne 
wrota (s.) 15.10 Kobra 11 (s.) 16.05 
Agenci NCIS (s.) 17.00 Popołudnio-
we wiadomości, sport, pogoda 17.25 
Krok za krokiem (s.) 17.50 Układy 
(s.) 18.40 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.00 Co to za żołnierz? (fi lm 
czes.) 21.55 Moja szokująca historia: 
Ludzie - drzewa (dok.) 22.45 Cyborg 
(fi lm USA) 0.20 Prawo i porządek: 
Sekcja specjalna (s.) 1.25 Pr. rozryw-
kowy 2.20 Tabu (talk-show). 

PRIMA 

6.25 Pinky i Mózg (s. anim.) 6.55 
Frasier (s.) 7.20 Magazyn kulinarny 
7.45 Szaleństwa Toma & Jerry’ego (s. 
anim.) 8.10 Reba (s.) 8.55 M.A.S.H. 
(s.) 9.25 Eureka (s.) 10.25 To mor-
derstwo, napisała (s.) 11.20 Portret 
zabójcy (s.) 12.15 M.A.S.H. (s.) 
13.20 Reba (s.) 13.50 Gotowe na 
wszystko (s.) 14.50 JAG - Wojskowe 
Biuro Śledcze (s.) 15.45 Jak poślubić 
milionera (fi lm USA) 17.40 Wiado-
mości regionalne 17.50 Fakty B. Ta-
checí 18.00 Nakryto do stołu! (kon-
kurs kulinarny) 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne, sport 19.50 
VIP wiadomości 20.00 Jeden z mi-
liona (dok.) 21.15 Top Star magazyn 
22.20 Kości (s.) 23.20 Rekin (s.) 0.15 
Policja kryminalna Kolonia (s.).

CO NA ANTENIE
P O L S KI E  W I A D O M O Ś C I : 
TVC 1, piątek, wiadomości regio-
nalne od godz. 18.00. 

POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 
107,3 MHz i Trzyniec 105,3 MHz, 
po-pt: godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Toy 
story 3 (20, 21, godz. 15.30); Saga 
Zmierzch: Zaćmienie (20, 21, godz. 
17.45, 20.00); KARWINA – Cen-
trum: Seks w wielkim mieście 2 (20, 

21, godz. 17.45); Co nas kręci, co 
nas podnieca (20, 21, godz. 20.15); 
TRZYNIEC – Kosmos: Niania i 
wielkie bum (20, 21, godz. 17.30); 
Saga Zmierzch: Zaćmienie (20, 21, 
godz. 20.00); CZ. CIESZYN – Cen-
tral: Shrek 2 (21, godz. 10.00); JA-
BŁONKÓW: Iron Man 2 (21, godz. 
19.30). 

CO ZA OLZĄ
GALERIA BIELSKA, ul. 3 Maja 
11, Bielsko-Biała: do 12. 9. wystawa 
pt. „Premedytacje”. Czynna codzien-
nie w godz. 10-18.

KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, 
Cieszyn, ul. Mennicza 46: wystawa 
„Niespełnione nadzieje. Śląsk Cie-
szyński 1945-1948”. Czynna wt-pt: 
8-18, so: 9-15.
WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja: czynne co-
dziennie 9-16. 

WYSTAWY
CZ. CIESZYN, Jazz Klub „Strzel-
nica”: do 30. 7. wystawa fotografi i pt. 
„Cieszyńskie Wydarzenia XIX-XXI 
wieku”.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-

SKIEJ,  SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: stała ekspo-
zycja „Obrazki z przeszłości Śląska 
Cieszyńskiego”; do 10. 10. wystawa 
pt. Piękno stroju ludowego”. Czyn-
ne: wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
 SALA WYSTAW w Karwinie; 
rynek Masaryka: stała eskpozycja 
„Střípky z  dějin Karviné”. Czynna: 
wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
 SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: wystawa 
stała „Z przeszłości Jabłonkowa i 
okolicy”; do 30. 9. wystawa Antonie-
go Szpyrca pt. „Jabłonków na szkle 

malowany”. Czynne: wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17.
 MUZEUM TECHNIKI w 
Pietwałdzie, K muzeu 89: stała eks-
pozycja „Czarodziejski świat tram-
wajów”; do 17. 10. wystawa pt. „Czar 
kryształu”. Czynne: wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17; 
 SALA WYSTAW w Orłowej, 
Dom Dzieci i Młodzieży, Masaryko-
va třída 958: wystawa stała „Orłowa 
– przeszłość i teraźniejszość”. Czynna: 
wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
 ARCHEOPARK Kocobędz: 
Czynny codziennie: 9-16.

INFORMATOR
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CO W TERENIE
PTTS „BŚ” – Zawiadamiamy, że 
zwolniły się miejsca na tygodniową 
wycieczkę do Zakopanego w dniach 
5-12. 9. Zgłoszenie i informacje tyl-
ko na tel.: 733 729 069, 732 175 618, 
596 311 685.
Informuje, że odjazd na wy-

cieczkę do Sulowskich Skał 24. 7. 
jest o godz. 6.00 z Karwiny, o godz. 
6.20 z Cz. Cieszyna, o godz. 6.40 
z Trzyńca. Dalsze przystanki: Wę-
drynia, Bystrzyca, Gródek w 5-mi-
nutowych interwałach. Prosimy 
zabrać dowody osobiste, euro, ubez-
pieczenie oraz mapy Sulowskich 
Gór albo mapki trasy ze stron in-

ternetowych BŚ. Inf.: 733 729 069, 
732  175  618, 596  311  685, www.
ptts-beskidslaski.cz.
TOWARZYSTWO ROWE-
ROWE „Olza” – Zaprasza 24. 7. 
na wycieczkę rowerową „Śladami 
starej Orłowej”. Zbiórka i start o 
godz. 9.00 na dworcu kolejowym 
w Dziećmorowicach. Trasa bę-

dzie uzgodniona na miejscu. Inf.: 
608 942 463.

OFERTA PRACY
POSZUKUJEMY PRACOW-
NIKA – KASJERA na stację ben-
zynową Shell w Cz. Cieszynie. Inf.: 
558 731 091, do godz. 9.00 albo oso-
biście.  GL-505

OFERTY

SPRZEDAM SZCZENIĘTA 
Yorkshire po rodzicach z rodowo-
dem. Inf.: 608 914 800.  GL-495

Po udanej prezentacji twórczości 
czołowego czeskiego artysty końca 
XIX wieku – Juliusza Imaka i jego 
uczniów, w roku ubiegłym Centrum 
Plastyczne „Chagall” postanowiło 
poszerzyć ofertę i przygotowało w 
swoich dwóch galeriach wystawę 
„Mařák i Mařákowcy”.

W ostrawskiej galerii pokazano 
główny trzon wystawy – twórczość 
Juliusa Mařáka i kilku jego uczniów, 
a w karwińskiej Galerii Zamkowej 
„Chagall” przedstawieni są kolejni 
jego uczniowie. 

Julius Mařák po powrocie z Wied-
nia do Pragi stał się najpierw profe-
sorem, a później rektorem Akademii 
Sztuk Pięknych, przyczyniając się do 
wychowania wielu znakomitych cze-
skich pejzażystów, m.in. Antonína 
Slavíčka, Antonína Hudečka, Aloisa 

Kalvodę, Františka Kavana, Oldřicha 
Blažíčka, Otokara Lebedę, Stanis-
lava Lolka. Wszyscy określani byli 
jako „generacja lat 90.”, gdyż w ich 
twórczości znalazła odbicie atmo-
sfera końca XIX wieku oraz wszyst-
kie ówczesne artystyczne poglądy i 
kierunki. Na frysztackiej wystawie 
podziwiać możemy wiele wspania-
łych pejzaży, m.in. Stanislava Lolka 
i Otto Bubenčíka, Aloisa Kalvody, 
Františka Kavana i innych.

Wystawę we frysztackiej Galerii 
Zamkowej „Chagall” oglądać może-
my do 29 sierpnia, od poniedziałku 
do piątku w godz. 10.00-17.00 oraz 
w soboty od 13.00 do 17.00.  (o)

Już tylko dwa tygodnie pozostały do 
soboty 31 lipca, kiedy pieśnią „Szumi 
jawor”, nieofi cjalnym hymnem im-
prezy, rozpocznie się w polskiej czę-
ści Śląska Cieszyńskiego czterdziesta 
siódma już edycja Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej. Na pięciu estradach – w 
Wiśle, Szczyrku, Żywcu, Oświęci-
miu oraz Makowie Podhalańskim 
przez dziewięć dni, od 31 lipca do 
8 sierpnia, zaprezentuje swoje pro-
gramy ponad sto regionalnych ze-
społów polskich i zagranicznych. Jak 
co roku w ramach Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej organizowane są dwa 
przeglądy konkursowe – 41. Festiwal 
Folkloru Górali Polskich w Żywcu 

oraz 21. Międzynarodowe Spotkania 
Folklorystyczne, które tym razem 
odbędą się w Wiśle. 

Tydzień Kultury Beskidzkiej to, 
oczywiście, także Gorolski Święto w 
Jabłonkowie, które przed dwudziestu 
laty wliczono do imprez TKB i za-
wsze kończy ten folklorystyczny ty-
dzień. 63. edycja najważniejszej zaol-
ziańskiej letniej imprezy odbędzie się 
w jabłonkowskim Lasku Miejskim w 
dniach 6-8 sierpnia. Jak zapowiada-
ją organizatorzy, na „Gorolu” oprócz 
zespołów i kapel z Zaolzia, Polski, 
Czech, Moraw i Słowacji obejrzymy 
także występy gości z Afryki, Amery-
ki Środkowej i Rumunii.

„Gorol” to też tradycyjnie wie-
le imprez towarzyszących. Będzie 
można wpaść na seminarium et-
nografi czne, wziąć udział w Biegu 
o Dzbanek Mleka czy Rajdzie „O 
kyrpce Macieja”, obejrzeć przy pracy 
rzemieślników ludowych, czy zajrzeć 
do Kawiarenki „Pod Pegazem”, która 
poświęcona będzie Stolikowi Pol-
skiemu w Ostrawie. Miłośnicy piłki 
nożnej będą zaś mogli w niedzielę 
obejrzeć mecz oldboyów: Orly Zaol-
zia – Awans Nowy Sącz.  (kor)

Dziękujemy wszystkim krewnym, sąsiadom i znajomym za złożone kon-
dolencje, wyrazy współczucia, kwiaty, wieńce i udział w ostatnim pożeg-
naniu naszej Kochanej

śp. OLGI FOLWARCZNEJ

z Suchej Górnej. Podziękowania kierujemy szczególnie do ks. proboszcza 
Mirosława Kazimierza za dostojne przeprowadzenie obrzędu pogrzebo-
wego, do pani Iwony Guńki za piękne przemówienia nad grobem Zmar-
łej, orkiestrze p. Smugały za piękne granie oraz wszystkim pracownikom 
zakładu pogrzebowego p. Mejstříkovej. Zasmucona rodzina.  GL-507

Dnia 21. 7. 2010 obchodzi swój zacny jubileusz życiowy 80 lat

pani HELENA CIEŚLOWA 

z domu Ryba, z Karwiny-Mizerowa. Z tej okazji najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, szczęścia i pomyślności składają syn i córka z rodzinami.   GL-506

Dnia 20. 7. 2010 mija pierwsza rocznica smutnej dla nas chwili, kiedy na 
zawsze odszedł od nas 

śp. JANUSZ  BOBEK

z tymi, którzy nie zapomnieli, wspomina żona i córka z mężem.  AD-091

Dnia 21 lipca mija setna rocznica urodzin

śp. MARII BAŁON

z domu Starzyczny, mojej Drogiej Matki i troskliwej, 
życzliwej i ofi arnej Babci i Żony. Prosimy wszystkich 
krewnych i znajomych, żeby razem z nami poświęcili Jej 
chwilę wspomnień. Wspomina syn Alfred z rodziną.  

GL-488

Czas jak potok płynie, lata przemijają,

miłość i wspomnienia w sercu pozostają.

Dnia 20. 7. 2010 mija 2. rocznica śmierci 

śp. JANA POLAKA

z Mistrzowic. Wspominają zasmucona żona i synowie z 
rodziną.  GL-504

Mijają lata, nikną marzenia 

a pozostają tylko wspomnienia.

Dnia 20. 7. 2010 mija 10. rocznica, kiedy opuściła nas na 
zawsze 

śp. ANIELA ZAWADOWA

z Gródku. Z miłością i szacunkiem wspomina najbliższa 
rodzina.  AD-088

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

PODZIĘKOWANIA
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TKB i »Gorol« tuż, tuż

Ogłoszenia do 
»Głosu Ludu« 

przyjmowane są 
w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30. e-mail: oglosze-
nia@glosludu.cz

W biurze firmy AD SERVIS, 
ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn w 
godz. 8.00-16.00. Tel. 558 711 027; 
e-mail: ad.serwis@hudeczek.cz

W Odd. Literatury Polskiej Biblio-
teki w Karwinie Frysztacie (przy rynku) 
w godz. otwarcia. Tel.: 596 312 477; 
e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

INFORMATOR

Fragment wystawy z pejzażami Stanis-
lava Lolka i Otto Bubenčíka.

Firmy budowlane
SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, podbitki 
(palubky), wymiana okien PCV
przyjmujemy zlecenia na 2010 r. 

także w systemie dotacji zacieplenie 
ścian i wymiana okien (zelená úsporám)

kom. cz. 776 218 494, 608 556 915, 
774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.
Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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W »Chagalu« pejzaże Mařákowców

Już tylko dwa tygodnie pozostały do 
rozpoczęcia Gorolskigo Święta w La-
sku Miejskim w Jabłonkowie.Fo

t.
 M

A
R

EK
 S

A
N

TA
R

IU
S



wtorek   |  20 lipca 20108 SPORT

Siedem medali zdobyli lekkoatleci z 
województwa morawsko-śląskiego w 
zakończonych w niedzielę w Trzyń-
cu Mistrzostwach RC. Na stadionie 
lekkoatletycznym na Leśnej wystar-
towała prawie cała czeska czołów-
ka, w gronie gwiazd zabrakło tylko 
Romana Šebrlego, dla którego sezon 
zakończył się przedwcześnie z po-
wodu kontuzji. Z roli organizatora 
czeskiego czempionatu wywiązali 
się na medal działacze trzynieckiego 
klubu lekkoatletycznego. Wszystko 
pozapinane było na ostatni guzik.

Najlepszym wynikiem popisała się 
w weekend pod Jaworowym tyczkar-
ka Jiřina Ptáčniková, której zabrakło 
dziesięciu centymetrów do pobicia 
czeskiego rekordu należącego do 
Kateřiny Baďurowej z mistrzostw 
świata w Osace. Ptáčniková zaliczy-
ła próbę na wysokości 4,66, sięga-
jąc po rekord mityngu, ale jak sama 
przyznała, pozostał lekki niedosyt. 
– W moim zasięgu był rekord Kat-
ki, szkoda, bo podczas próby na 4,76 
zabrakło mi niewiele – powiedziała 
zwyciężczyni, która reprezentować 
będzie Republikę Czeską w zbli-
żających się mistrzostwach Starego 
Kontynentu. 

Zawodnicy mieli w Trzyńcu ostat-
nią szansę na wywalczenie mini-
ma na rozpoczynające się 27 lipca 
mistrzostwa Europy w Barcelonie. 
Pod presją psychiczną wystartowa-
ły w Trzyńcu m.in. Iva Straková z 
Oldřišką Marešovą (Olymp Praga) 
w sektorze skoku wzwyż. Obie za-
wodniczki wprawdzie wywiązały się 
z roli faworytek, ale wynik 1,83 nie 
wystarczył do zakwalifi kowania się 
na europejski czempionat. Trzynie-
ckie zawody potraktowane zostały 
w kategorii zamkniętych czeskich 
rozgrywek. Oprócz słowackiej płot-
karki Lucii Slaníčkowej na Leśnej 
zaprezentowali się wyłącznie re-
prezentanci RC. – Nie było nawet 
takich planów, żeby zaprosić do 
Trzyńca chociażby polskich zawod-
ników. Każda federacja walczy na 

własnym podwórku, a Polacy mieli 
swoje mistrzostwa w Bielsku-Białej 
– powiedziała „Głosowi Ludu” Emi-
lie Szmeková, dyrektorka zawodów. 

Sobotnia część rywalizacji prze-
biegła pod znakiem męczącego upa-
łu. Przy dużej wilgotności powietrza 
i wysokiej temperaturze sporym 
wzięciem cieszyły się stoiska z wodą 
mineralną. – Właściwego reżimu 
pilnował mój trener, ja skupiłam się 
na swoich wynikach – stwierdziła 
Ptáčniková, bezapelacyjna gwiazda 
trzynieckiego czempionatu. – Wa-
runki były rzeczywiście ekstremalne, 
momentami miałam nawet zawroty 
głowy – dodała najlepsza obecnie 
czeska tyczkarka. W niedzielę z kolei 
wszyscy narzekali na chłód i deszcz. 

Szczególnie warte odnotowania 
są dobre rezultaty uzyskane w sek-
torze płotkarskim. Petr Svoboda, 
lider czeskiego rankingu w sprincie 
na 110 m przez płotki, nie pozosta-
wił rywalom cienia złudzeń. Wygrał 
w świetnym czasie 13,36, pokonując 
różnicą klasy Martina Mazáča (part-
ner klubowy z Olympu Praga) i brą-
zowego Stanisława Sajdoka z Dukli 
Praga. Dla Sajdoka, wychowanka 

trzynieckiej lekkoatletyki, start na 
Leśnej miał szczególny urok. Cze-
ski sprinter zadowolił się trzecim 
miejscem i jak sam przyznał, swoją 
karierę wiąże bardziej ze startami w 
wieloboju. 

W Trzyńcu oprócz Romana Še-
brlego zabrakło też Petra Frydrycha, 
najlepszego obecnie czeskiego osz-
czepnika. Utalentowany zawodnik 
Dukli Praga zaliczył występ w Lidze 
Diamentowej, rezygnując z powodu 
zmęczenia z przyjazdu do Trzyńca. 
Pod nieobecność Frydrycha rywa-
lizację rzutu oszczepem wygrał Vi-
tězslav Veselý, o którym pochlebnie 
wypowiadał się w przeszłości sam 
Jan Železný. Na dziesiątym miejscu 
uplasował się reprezentant miej-
scowego TJ TŽ Trzyniec, Michał 
Puczok. Wynik 57,46 był jednak o 
dwie klasy gorszy, od zwycięskiego 
rzutu Veselego, którego oszczep wa-
żący 800 g poszybował na odległość 
81,72 m. Spośród reprezentantów 
trzynieckiej lekkoatletyki najlepiej 
spisała się w weekend Simona Vrza-
lová – szósta zawodniczka fi nałowe-
go biegu na 1500 m (4:37,52). Na 
11. pozycji sklasyfi kowany został w 

rywalizacji skoku w dal trzyńczanin 
Lukáš Sikora (6,61), tracąc przeszło 
metr do zwycięskiego Romana No-
votnego z klubu AZ Kromierzyż. 
W pierwszej dziesiątce konkurencji 
technicznych uplasował się repre-
zentant klubu AO Slavia Hawie-
rzów, Jaroslav Stančík, zajmując 
dziewiątą lokatę w sektorze rzutu 
dyskiem (49,26). 

JANUSZ BITTMAR

TRZYNIEC PO RAZ SIÓDMY GOŚCIŁ NAJLEPSZYCH CZESKICH LEKKOATLETÓW

Zmagania w upale i deszczu
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Od bezbramkowego remisu roz-
poczęli nowy sezon piłkarze Ba-
nika Ostrawa. Podopieczni trenera 
Miroslava Koubka wywalczyli za-
ledwie punkt na boisku FK Przy-
bram. Banik, który trzy dni wcześ-
niej zaliczył wyjazdowy pojedynek 
II rundy kwalifi kacji Ligi Euro-
pejskiej (wygrana 6:0 z gruzińskim 
WIT Georgia Tbilisi), zaprezen-
tował się w lidze w nieco ekspe-
rymentalnym składzie. Delikatnie 
ujmując sprawę, na boisku nie było 
piłkarza, potrafi ącego strzelić gola. 
W najbliższy czwartek Banik zmie-
rzy się w rewanżowym meczu run-
dy eliminacyjnej Ligi Europejskiej 

z klubem WIT Georgia, ale po 
zwycięstwie 6:0 spotkanie na Baza-
lach będzie wyłącznie formalnością. 
W ostatni weekend lipca do głosu 
dojdą też rozgrywki w II lidze, z 
udziałem m.in. zespołów Trzyńca i 
Karwiny. 

I GAMBRINUS LIGA
Pierwsza kolejka nowego sezonu 
stała pod znakiem nieoczekiwanych 
wyników. Komplet punktów stracili 
niespodziewanie obrońcy tytułu, pił-
karze Sparty Praga, przegrywając 1:2 
z Hradcem Kralowej. Nie tylko jed-
nak beniaminek rozgrywek sprawił 
w weekend niespodziankę. Wysoko, 

bo aż 3:0, zwyciężyło FC Slovácko 
z Teplicami. W 83. minucie w bar-
wach klubu z Uherskiego Hradzisz-
cza pojawił się Radek Szmek. Na-
pastnik wypożyczony do Slovácka z 
Fotbalu Trzyniec zmienił na siedem 
minut przed końcem jednostronne-
go pojedynku Ondřejkę. Wczoraj, po 
zamknięciu tego numeru, Jablonec 
zmierzył się u siebie z Brnem. 

FK PRZYBRAM
OSTRAWA  0:0

Sędziował: Královec. Widzów: 
5072. Ostrawa: Daněk – Šmejkal, 
Neuwirth, Bolf, Neves – Frejlach, 
Marek, Hušbauer (85. Greguš) – Va-

radi, Šenkeřík (61. Zeher), Pilík (79. 
Fantiš).

W kadrze Banika pojawiło się 
siedmiu nowych piłkarzy. Goście 
zagrali bez pauzujących za czerwone 
kartki z ubiegłego sezonu Martina 
Lukeša i Radima Řezníka. Szwanko-
wała więc nie tylko gra w linii pomo-
cy, ale także w defensywie – zwłasz-
cza lepsze wyprowadzanie akcji 
oskrzydlających. Największą szansę 
na zdobycie gola w zespole Banika 
zmarnował w końcówce meczu To-
máš Frejlach. Drużyna Ostrawy w 
następnej kolejce podejmuje Slavię 
Praga. Klasyk I ligi rozpoczyna się w 
niedzielę o godz. 17.00.  (jb)

Stanisław Sajdok (z lewej) w fi nałowym biegu na 110 m przez płotki. Wychowanek trzynieckiej lekkoatletyki zajął 3. miejsce. 

LECH GŁODNY AWANSU. 
Piłkarze Lecha Poznań zmierzą się 
jutro w rewanżowym meczu drugiej 
rundy eliminacji Ligi Mistrzów z 
Interem Baku. – Musimy wyjść na 
maksimum skoncentrowani, zagrać 
tak, jak umiemy. Po prostu wygrać 
i awansować dalej – przekonywał 
przed rewanżem Sławomir Peszko, 
pomocnik mistrzów Polski, którzy 
w pierwszym meczu wygrali 1:0. W 
razie awansu Lech trafi  na zwycięzcę 
pojedynku pomiędzy Spartą Praga a 
Metalurgiem Lipawa (3:0).  

* * *
DOŁĘGA BEZ TARYFY ULGO-
WEJ. W połowie września w ture-
ckiej Antalyi Marcin Dołęga będzie 
bronił tytułu mistrza świata w kate-
gorii 105 kg, który 29 listopada 2009 
roku wynikiem 421 kg w dwuboju 
zdobył w południowokoreańskim 
Goyang City. Polak zaplanowany 
program treningowy na zakończo-
nym w sobotę zgrupowaniu kadry w 
COS we Władysławowie zrealizo-
wał w 105 procentach. – To był mój 
pierwszy tegoroczny obóz, gdzie nie 
miałem żadnej taryfy ulgowej. Plan 
założony przez trenera kadry Mi-
rosława Chorosia wykonałem z na-
wiązką, miałem uzyskać w dwuboju 
400 kg, zrobiłem trochę więcej – 
powiedział polskim dziennikarzom 
Marcin Dołęga.

* * *
ZWYCIĘSTWO SIATKAREK. 
Reprezentacja siatkarek pokonała 
Białoruś 3:0 (25:12, 25:16, 25:17) 
w drugim towarzyskim meczu ro-
zegranym w Goczałkowicach. W 
piątek w Węgierskiej Górce Polki 
wygrały 3:2. Siatkarki do czwart-
ku przebywają na zgrupowaniu w 
Szczyrku. Pięć dni później spotkają 
się w Gdyni, gdzie przygotowywać 
się będą do pierwszego turnieju 
Grand Prix.

* * *
KONIEC KARIERY ARKADIU-
SZA ONYSZKO? Bramkarz Polo-
nii Warszawa Arkadiusz Onyszko 
jest poważnie chory i będzie musiał 
poddać się transplantacji nerki – po-
informowała stacja Orange Sport 
Info. Choroba 36-letniego piłkarza 
została zdiagnozowana w wyniku 
badań przeprowadzonych podczas 
zgrupowania zespołu w Tarnowie 
Podgórnym. Według stacji Orange 
Sport Info wyniki badań okazały 
się tak fatalne, że piłkarzowi groziła 
śmierć. Teraz czeka go transplanta-
cja nerki, której dawcą będzie jego 
mama lub brat.

* * *
TENISOWY RANKING:  RAD-
WAŃSKA JEDENASTA. W czo-
łowych „10” najnowszych zestawień 
najlepszych tenisistek i tenisistów 
nie zaszły zmiany. Na czele nadal 
Amerykanka Serena Williams i 
Hiszpan Rafael Nadal. Wśród ko-
biet na drugiej pozycji w rankingu 
WTA Tour plasuje się Serbka Jele-
na Jankovic, zaś trzecia jest Venus 
Williams. Agnieszka Radwańska, 
podobnie jak przed tygodniem, jest 
na 11. pozycji. Natomiast w rankin-
gu WTA Race na czele są dwie sio-
stry Williams – Serena przed Venus, 
a trzecia jest Jankovic. Z 16. na 17. 
miejsce spadła w tym zestawieniu, 
uwzględniającym dokonania w 2010 
roku, Radwańska. Natomiast w ran-
kingu ATP za Nadalem znajdują 
się Serb Novak Djokovic i Szwajcar 
Roger Federer. Z 53. na 56. pozy-
cję spadł najwyżej sklasyfi kowany z 
Polaków, zmagający się od początku 
lipca z kontuzją, Łukasz Kubot.  (jb)

W SKRÓCIE

RUSZYŁ NOWY SEZON PIŁKARSKI: Bezbramkowy remis Banika

MEDALIŚCI 
Z NASZEGO REGIONU

ZŁOTO: Denisa Rosolová (200 
m – 23,62; AK SSK Witkowice), 
Peter Mikulenka (3000 m z prze-
szkodami – 8:58,63; Slezan Frydek
-Mistek).

SREBRO: Jana Slaninová (400 
m – 54,85; AK SSK Witkowice).

BRĄZ: Lukáš Milo (100 m – 
10,56; AK SSK Witkowice), 
Kateřina Cachová (100 m ppł. 
– 13,67; AK SSK Witkowice), 
Romana Dubnová (skok wzwyż – 
1,79, AK SSK Witkowice), Roma-
na Grómanová (pchnięcie kulą – 
14,64, AK SSK Witkowice).  (jb)

Do Czeskiego Cieszyna przyje-
dzie dziś tegoroczny mistrz świata 
w hokeju na lodzie, Petr Gřegořek. 
Przywiezie on ze sobą także puchar 
dla zdobywców złotego medalu. Nie 
wszyscy  wiedzą, że reprezentacyj-
ny obrońca jest czeskocieszyńskim 
rodakiem, urodził się 32 lata temu i 
do dziś jest tu zameldowany, zaś jego 
rodzice mieszkają na obrzeżach mia-

sta. O godz. 10.00 Gřegořek spotka 
się z władzami miasta, zaś w godzi-
nach 11-17 nadarzy się okazja do 
osobistego poznania mistrza świata. 
Wszystkich dumnych mieszkańców 
i miłośników hokeja władze miasta 
zapraszają do dużej sali obrad.

– Będzie możliwość zdobycia pod-
pisu tegorocznego mistrza świata z 
Niemiec, który w reprezentacyjnym 

dresie wystąpił dziewięć razy – mówi 
Stanisław Folwarczny, wiceburmistrz 
miasta. – Warunki spotkania uzgod-
niliśmy z panem Gřegořkiem tak, by 
każdy miał dostateczną ilość miejsca i 
czasu na rozmowę z mistrzem i ewen-
tualne zdjęcie z pucharem świata. Na 
sali obecny będzie także Pavel Bo-
chenek, który był trenerem Gřegořka 
w czasie, gdy zaczynał z hokejem w 

naszym mieście – dodaje Folwarczny.
Petr Gřegořek jest obecnie zawod-

nikiem HC Energii Karlowe Wary, 
w hokejowej ekstralidze w RC ro-
zegrał dotychczas 642 spotkania, 
w których zdobył 69 bramek i 115 
asyst. Podstaw hokeja na lodzie uczył 
się w Czeskim Cieszynie, pierwszy 
ekstraligowy mecz rozegrał 11 lutego 
1997 r. w barwach Witkowic.  (wib)

Czeskocieszyński mistrz świata


	XGL-082-20100720.pdf
	20GL01
	20GL02
	20GL03
	20GL04
	20GL05
	20GL06
	20GL07
	20GL08


